
Fot. K. Przychodzki 
W Wielkopolskiej Fabryce 
Urządzeń Mechanicznych 
zorganizowane zostały czte­
ry ■flmkty, w których pra­
cownicy składali swoje pod­
pisy pod Apelem Wiedeńskim. 
Jeden z punktów mieścił się 
w wielkiej hali montażowej. 
Na zdjęciu: ślusarz monta­
żowy Józef Rusek składa 
podpis przy swoim warszta­

cie pracy.

Pierwsze robotnicze podpisy
pod Apelem ŚRP

W dniu wczorajszym załogi szeregu zakładów 
rozpoczęły już podpisywanie Apelu Wiedeńskiego. , 
podpisy robotnice i robotnicy, inteligencja pracująca, “ z 
i uczennice szkolne w atmosferze szczerego entuwa" Jl,, 
wiadali dalszy wzrost aktywności i uwielokrotmeme uys 
w wielkim dziele utrwalania pokoju.

Sekretariat ZMP na terenie j 
Poznańskich Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego im. Komuny
Paryskiej przybrał odświętny , 
wygląd. Skromna, lecz estetycz­
na dekoracja przyczyniła się do 
podniesienia uroczystego nastr o- 

w jakim załoga PŹPO skła­
dała swoje podpisy pod Apelem 
Wiedeńskim. Do godz. 12 w po­
łudnie już 90 proc, pracowników 
pierwszej zmiany wypełniło 
swój obywatelski obowiązek, 
składając podpisane kartki z 
Apelem Światowej Rady Pokoju 
do specjalnej urny. •

W czasie podpisywania Apelu 
Pracownicy PZPO dzielą się z ak 
tywistami — Cecylią Zagrodzką 
’• Andrzejem Mrówką, pełniący- 

dyżur przy urnie, swoimi 
uwagami. Należy do nich rów- 
l’’eż maszyniarka — Antonina 
Dobra.

”^a nic w świecie nie chcłala- 
bym przeżyć jeszcze raz okrop­
ności drugiej wojny — mówi 
ob. Dobra — byłaby ona za­
gładą dla milionów ludzi. W 
czasie ostatniej wojny straci­
łam męża zostałam obecnie 
sama z dwojgiem dzieci, które 
chcę wychować na dobrych 
obywateli Polski Ludowej. Tak 
jak wszyscy ludzie pragnę za­
chowania pokoju, który jest 
dla nas gwarancją szczęśliwej, 
jasnej przyszłości”.
Załoga Wielkopolskiej Fabryki 

Lrządzeń Mechanicznych składa 
swoje podpisy w czterech punk­
tach zorganizowanych na tere­
nie zakładu. Do godziny 12 pod­
pisało Apel Wiedeński 77 proc.

Do
Niemieckiego Komitetu 

Obroóców Pokoju
w BERLINIE

DRODZY PRZYJACIELE!
Nasze narody, a między in­

nymi i nasze obydwa miasta: 
Poznań i demokratyczny Ber­
lin, fączy wspólna odraza do 
nowej wojny, do militaryz- 
nau, do faszyzmu, wspólna 
troska i niepokój z powodu 
ratyfikowania układów pa­
ryskich, wspólne niebezple- 
czeństwo. wypływające z re- 
milśt-aryzacji Niemiec zachód 
nich i wreszcie wspólna wola 
uratowania i zabezpieczenia 
największego dobra ludzko­
ści, jakim jest pokój.

Solidaryzujemy się najgo­
ręcej z Waszymi wysiłkami o 
pokojoave zjednoczenie Nie­
miec, o rozwój prawdziwej 
demokracji w Waszym kraju, 
a szczególnie solidaryzujemy 
się z Waszymi dążeniami do 
oparcia stosunków niemiecko- 
polskich na fundamencie 
trwałej przyjaźni i twórczej 
współpracy.

Patriotyczne społeczeństwo 
naszego miasta, składając swe 
podpisy pod Apelem Wiedeń­
skim, ożywione jest wiarą w 
to, że miliard serc tętniących 
miłością pokoju wytworzy 
dookoła ludobójczych gniazd 
zaporę, o którą rozbiją się 
plany atomowych szantaży­
stów.

wszystkich pracowników, w tym 
cała I zmiana. W pokoju szefa 
produkcji Adama Kruzela ze­
brało się kilku pracowników 
WFUM celem omówienia planu 
pracy działu produkcji na mie­
siąc maj. Po zebraniu wszyscy 
złożyli swoje podpisy pod we­
zwaniem Światowej Rady Po­
koju.

,,Podpisuję Apel Wiedeński z 
pełnym przekonaniem, ponieważ 
wiem, że tylko pokój przynieść 
nam może szczęśliwą przyszłość 

(Ciąg dalszy na str. 2)

„...Zginie nie „cywiliza­
cja światowa**, bez wzglę­
du na to. jakie poniesie o- 
fiary wskutek nowej agre 
sji, lecz zginie przegniły 
już system społeczny z je­
go przesiąkniętą krwią 
podstawą imperialistycz­
ną, który kończy swój ży­
wot, potępiony za swa 
agresywność, odtrącony za 
wyzysk mas pracujących 
i narodów uciskanych...**

Z referatu wygłoszone­
go na Sesji Rady Najwyż 
szej ZSRR 8 lutego 1955 
roku przez I Zastępcę 
Przewodniczącego Rady 
Minstrów ZSRR W. M. 
MOŁOTOWA.

Dziś w numerze Nowy Świat
Cena 30 gr
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Serdeczna troska o dzieci, ukochanie Ojczyzny i pokoju, uczu­
cia braterstwa i przyjaźni do wszystkich narodów, solidarność 
z bojownikami pokoju na całym świecie — oto, co przebijało 
z wypowiedzi uczestników wczo rajszego wiecu pokoju, urządzo- 
n ,ro w auli U. P. przez Miejski Komitet Frontu Narodowego 
i Komitet Obrońców Pokoju w Poznaniu.

Aby uśmiechu dziecka
słonecznych dni naszego budownictwa

nie mroczył cień wojny
Wielki wiec pokoju w Poznaniu

Społeczeństwo Poznania jesz­
cze raz zdecydowanie opowie­
działo się za pokojem, wyraża­
jąc głębokie poparcie dla Apelu 
Wiedeńskiego.

Wiec zagaił prof. rnż. Jan 
Zaus, rektor WSI. po czym ze­
brani wysłuchał; przemówienia 
sekretarza Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR, Wincentego Kraski
— uczestnika III I^ngresu O- 
brońców Pokoju w Warszawie.

— Pokój jest nam najdroższy
— mówił sekretarz KW PZPR —
Wincenty Krasko. — Dla nas,
Polaków, ludzi, którzy poznali 
smak pokoju w twórćzej pracy 
dla ludowej Ojczyzny, dla na­
szego narodu, który szczęście 
człowieka podniósł do godności 
najwyższego prawa — pokój jest 
nieodzownym warunkiem życia 
i rozwoju.

Oceniając sytuację międzynaro 
dową, mówca podkreślał, że stały 
wzrost sił obozu pokoju, po któ­
rego stronie jest słuszność, siła, 
setki milionów ofiarnych ludzi, 
najwybitniejsi uczeni i którego 
najpotężniejszą bronią jest jed­
ność narodów miłujących po­
kój, po którego stronie jest 
potężny Związek Radziecki, 
wielki Kraj Rad, którego kon­
sekwentnie pokojowa polityka 
datuje się od pierwszej chwili 
powstania władzy radzieckiej — fsiły, by ratować życie" jednego’
stanowi najlepszą gwarancję o 
statecznego zwycięstwa narodów 
nad siłami wojny. Ludzkość nie­
nawidzi wojny przeciwko pla­
nom atomowych zbrodniarzy 
wypowiadają się ludzie wszyst­
kich państw. Także spoleczeń-

Pracownicy Poznańskich Za­
kładów Przemysłu Odzieżo- 
wego im. Komuny Paryskiej 
składali swoje podpisy w lo­
kalu urządzonym w sekreta­
riacie ZMP. Przy urnie, 
gdzie składano podpisane, 
kartki, pełnili dyżur aktywi­
ści partyjni, Cecylia Zagrodź 

ka i Andrzej Mrówka.

stwa krajów kapitalistycznych 
odpowiadają na zamierzenia pod 
żegaczy wojennych zdecydowa­
nym: NIEJ W pamięci wszyst­
kich społeczeństw tkwią przy­
kłady zniszczeń spowodowane 
wybuchami bomb atomowych w 
Nagasaki i Hiroszmie. Bomby 
rzucone 10 lat temu zabijają 
dziś jeszcze, budząc odrazę i 
nienawiść prostych ludzi do im­
perialistycznych ludobójców.

Osłabiany sprzecznościami we 
wnętrznymi między krajami ka­
pitalizmu imperializm zachodni 
nie ^doła już zahamować ani za­
trzymać rozwoju naszej walki, 
którą prowadzić będziemy aż do 
zwycięskiego zakończenia.

Kiedy do mównicy podchodzą 
kolejno przedstawiciele ludu pra 
cującego Poznania, rozlegają się 
słowa oskarżenia pod adresem 
podżegaczy wojennych, z żarem 
wypowiadana gotowość, wzmo­
żenia jeszcze bardziej wysiłków 
w walce przeciwko wojnie.

Ze wzruszeniem słuchają uczę 
stnicy wiecu słów młodej lekarki 
dr Janiny Rachockiej, która mó­
wiąc o Klinice Dziecięcej, gdzie 
pracuje, przypomina, że każde­
go dnia trwa tam walka o zdro­
wie dzieci, że niejednokrotnie 
ca ty personel koncentruje swe

dziecka. Jakże więc nie walczyć 
o życie milionów dzieci? Jeszcze 
bardziej stanowczo dążyć musi- 
my do tego, by zwyciężył pokój, 
by piękna wiosna w Polsce za­
wsze łączyła się z radosnym u- 
śmiechem dziecka. Nie wolno — 
mówi dr Rachocka — dopuścić 
do masowego ludobójstwa. Pa­
miętajmy — dodaje ona na za­
kończenie — że nasze podpisy 
pod Apelem Sztokholmskim rze­
czywiście powstrzymały imperia 
listów od rzucenia bomby na 
Koreę, że zmusiły do zaprzesta­
nia tam wojny, że w ten sposób 
my tu w Polsce pomogliśmy na­
rodowi koreańskiemu w odzyska 
niu pokoju, że dzięki nam także 
w dalekiej Korei nie giną lu­
dzie, a bomby i kule najeźdźców 
imperialistycznych nie niszczą 
domowych ognisk i nie zabijają.

Wzruszenie maluje się na twa­
rzach zebranych. Kiedy lekarka 
schodzi z mównicy rozlega się 
głośne skandowanie: POKÓJ — 
POKÓJ i nie milknące oklaski.

Przemawiała następnie w imię 
niu kobiet, które straciły mężów 
w obozach koncentracyjnych — 
Janina Nadolska, a dalej Stefa­
nia Bandoś, pracownica Spółdz. 
Pracy ,,Swit“, stwierdzając, że 
ludzie pracy Poznania widzą 
jasno swoją drogę, drogę coraz 
bardziej stanowczej, ofiarnej 
walki o pokój, walki o wzrost 
sił gospodarczych Polski, waż­
nego ogniwa światowego obozu 
pokoju.

Z niesłabnącym zainteresowa- 
n em słuchano słów prof. dr. 
Czekalskiego, który zabierając 
głos w imieniu naukowców wska 
zaf na wielką groźbę, jaką sta­

W zakładach pracy 
i instytucjach całego kraju 
rozpoczęto akcję zbierania podpisów

pod Apelem Wiedeńskim
WARSZAWA (PAP)
Już od wczesnych godzin rannych dnia 14 bm. w wielu 

zakładach pracy i instytucjach, na wyższych uczelniach 
i szkołach całego kraju rozpoczęła się akcja składania 
podpisów pod Apelem Wiedeńskim Biura Światowej Rady 
Pokoju.

Punktualnie o godz. 10 rów- 
Inocześnie z gwizdem syreny 
fabrycznej zamilkły na parę 
minut maszyny Warszawskiej 
Fabryki Motocykli. Za chwilę 
załoga składać będzie podpisy 
pod Apelem.

Po przemówieniu uroczyście 
składają podpisy pod Apelem 
starzy i młodzi, mężczyźni i 
kobiety.

nowi bomba atomowa dla całej 
ludzkości i przypominając przy­
kłady ze Związku Radzieckiego, 
w którym energię atomową, sto­
suje się w pokojowym budow­
nictwie, zapewnił zebranych, te 
naukowcy dołożą wszystkich sta­
rań, by wespół z miliardem lu­
dzi na całym świecie doprowa­
dzić do tego, że wreszcie ener­
gia atomowa wprzęgnięta zosta­
nie wszędzie w służbę ludzko­
ści.

Na zakończenie wiecu dr A. 
Rogalski odczytał projekt listu 
mieszkańców Poznania do Nie­
mieckiego Komitetu Obrońców 
Pokoju W Berlinie.

Fragmenty listu zamieszczamy
obok.

hel

Czynem dokumentujemy nasze stanowisko
Dzięki inicjatywie robotniczej

rośnie dorobek
pierwszomajowego współzawodnictwa

Jak w całym kraju tak i w ły ziemi są dla nich pomyślną
Wielkopolsce z każdym dniem 
coraz to więcej robotników i 
pracowników zgłasza zobowią­
zania pierwszomajowe chcąc 
przysporzyć naszej gospodar­
ce narodowej dodatkowych ilo 
ści maszyn, stali i różnych ar­
tykułów powszechnego użytku. 
Wytycznymi dla tegorocznego 
współzawodnictwa pierwszo­
majowego są zadania wysunię­
te przez III Plenum KC PZPR, 
walka o wzmocnienie siły go­
spodarczej naszego kraju, o 
jak najlepsze wykonanie za­
dań produkcyjnych i wygo­
spodarowanie możliwie jak naj 
większych środków na podnie 
sienie stopy życiowej ludności 
miast i wsi.

*
Pochodzące z Poznańskich 

Zakładów Środków Odżyw­
czych cenne koncentraty, z 
których można sporządzić w 
ciągu kilku minut smaczny o- 
biad lub inny posiłek, cieszą 
się coraz większą popularno­
ścią wśród konsumentów i mi­
mo stałego wzrostu produkcji 
Zakłady nie zawsze w pełni 
pokrywają zapotrzebowanie 
rynku. Dlatego, podejmując zo 
bowiązania pierwszomajowe, 
robotnicy Poznańskich Zakła­
dów postanowili m. in. wypro­
dukować dodatkowo 28 ton 
różnych koncentratów zup­
nych.

*
Na razie przy szosie wiodą­

cej na Starołękę widać tylko 
rosnące zwały ziemi i sfosy 
różnych materiałów, ale robot­
nicy spieszący tą trasą do pra 
cy patrzą na nie z zadowole­
niem. śledząc pilnie przebieg 
dokonywanych robót. Te zwa-

NOWA NUTA (PAP)
Masowo składa swe podpisy 

pod Apelem załoga czołowej 
budowli Sześciolatki — Huty 
im. Lenina. Już od wczesnych 
godzin porannych w dniu 14 
bm. na terenie kombinatu 
panował ożywiony ruch.

Niemal cała I i II zmiana 
stalowni Huty im. Lenina zło­
żyła swe podpisy pod Apelem 
Wiedeńskim już do godz. 10 
dnia 14 bm.

ŁÓDŹ (PAP)
Jak wynika z meldunków 

napływających ’do łódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowe­
go, w pierwszym dniu zbiera­
nia podpisów pod Apelem 
światowej Rady Pokoju do 
godz. 15 złożyło podpisy po­
nad 42 tys. robotników z łódź 
kich zakładów przemysłowych 
i różnych instytucji.

zapowiedzią. W Starołęce bu 
duje się linię tramwajową, 
która połączy tę dzielnicę z Po 
znaniem, ułatwiając dojazd z 
pracy i do pracy.

Aby przyspieszyć tempo ro­
bót, robotnicy z Poznańskiej 
Stoczni Rzecznej zobowiązali 
się przepracować dodatkowo 
przy budowie linii tramwajo­
wej około 400 godzin. Kie­
rownictwo Stoczni dostarczy 
do tych prac traktoru i dwóch 
przyczep.

Dodatkowe wyprodukowanie 
poważnej ilości energii elek­
trycznej, to główny efekt, któ 
ry przyniesie realizacja pierw­
szomajowych zobowiązań w 
wielkopolskich elektrowniach. 
Między innymi ośmiu pracow­
ników z sekcji użytkowania e- 
nergii elektrycznej Przedsię- 
biors1$va Elektryfikacji Rolnic 
twa w Poznaniu podjęło się 
zelektryfikowania spółdzielni 
produkcyjnej w Tarnowie Pod 
górnym. Doprowadzą oni sieć 
niskiego napięcia oraz instala­
cje elektryczne do budynków 
gospodarczych w spółdzielni i 
zainstalują 4 silniki elektrycz­
ne.

„...Narodziny bomby ato 
mowej oznaczają początek 
końca amerykańskich im­
perialistów. Oparli oni bo­
wiem swoje oblicżęnFa na 
bombie, a nie na ludziach. 
W ostatecznym wyniku 
nie bomba zniszczy ludzi, 
ale ludzie bombę../*

Ma© Tse-łung



Ludzie rtdzieccy uroczyście obchodzą
10 rocznicę historycznego układu

między Polska a ZSRR
MOSKWA (PAP)
Naród radziecki uroczyście 

obchodzi 10 rocznicę podpi­
sania układu o przyjaźni, po­
mocy wzajemnej i współpra­
cy powojennej między ZSRR 
a Polską.

W wielkich zakładach mo­
skiewskich „Sierp i Młot*-, w 
Zakładach Samochodowych 
im. Stalina i innych fabry­
kach odbyły się wieczornice 
poświęcone tej rocznicy. Za­
łogi wielu moskiewskich za­
kładów pracy wysyłają listy 
z pozdrowieniami do robotni­
ków polskich.

Uroczysta akademia z oka­
zji 10 rocznicy podpisania u- 
kładu polsko-radzieckiego od 
będzie się 20 bm. w Sali Ko­
lumnowej Domu Związków1 
Zawodowych w Moskwie.1"

Rozgłośnie radiowe Mos­
kwy, Miiiska, Kijowa i stolic 
pozostałych republik radziec­
kich nadają liczne audycje o 
osiągnięciach narodu polskie­
go, popularyzują muzykę i li­
teraturę polską. Rozgłośnia 
moskiewska nada operę Mo­
niuszki „Verbum nobile“ o- 
raz koncert polskiej muzyki 
symfonicznej. Transmitowa­
ny będzie również z Moskwy 
i Warszawy specjalnie przy­
gotowany wielki koncert.

Wrażeniami z pobytti w Pol 
sce podzieli się z radiosłucha­
czami radzieckimi zuany ar-

tysta-malarz N. żuków. W 
programie radia moskiew­
skiego nądane zostaną: kon­
cert Zespołu Pieśni i Tańca 
„Mazowsze" oraz audycja li­
teracka pt. „Pisarze i poeci 
polscy — bojownikami o po­
kój". Obie audycje transmito­
wać będą rozgłośnie radziec­
kiego Dalekiego Wschodu.

Wiele audycji poświęca 10 
rocznicy układu telewizja ra­
dziecka.

14 bm. w stolicach republik 
radzieckich rozpoczął się 7- 
dniowy festiwal filmów pol­
skich.

52 wagony

urządzeń radzieckich
dla powstających 
na KieSecczyźme 
kopalń lud blaznych

KIELCE (PAP).
Z dużą pomocą przy budo­

wie nowoczesnych kopalń 
rud żelaznych, powstających 
w staropolskim Zagłębiu Gór 
niczym w woj. kieleckim, 
przychodzi Związek Radziec­
ki, który dostarcza nam no­
woczesnych urządzeń górni­
czych do urobku rud, trans­
portu oraz mechanizacji prac 
w kopalniach. Dla kopalń 
„Stara Góra“ i „1 Maja“ na­
deszły już ze Związku Ra­
dzieckiego 52 wagony urzą­
dzeń i maszyn górniczych.

(Ciąg dalszy ze str. 1)
— mów: ob. Kruzel. — Przeży­
łem już jedną, wojną i znam 
jej okrucieństwa, znam też skut­
ki, jakie przynieść może ludz­
kości użycie broni atomowej.

Nowa • wojna pociągnęłaby 
za sobą jeszcze gorsze skutki, 
zniszczyłaby cały dorobek twór­
czej, pokojowej pracy, którą

Dziś rozpoczyna się

„Tydzień przyjaźni 
niemiecko-polskiej"

BERLIN (PAP)
15 kwietnia rozpoczyna się

w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej „Tydzień przy­
jaźni niemiecko - polskiej". 
Obchodzony on będzie pod 
hasłem walki przeciwko ukła 
dom paryskim, dalszego u- 
macniamia przyjaźni i współ­
pracy między Polską Rzecz­
pospolitą Ludową a Niemiec­
ką Republiką Demokratycz­
ną.

ODRĄ

z Polski do NRD
WROCŁAW (PAP)
Odrą przez punkt żeglugo­

wy w Miłowie, powiat Gubin, 
przepłynął w czwartek, 14 
bm. pierwszy pociąg barek z 
NRD, inaugurując stałą na­
wigację żeglugową pomiędzy 
Polską a Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną.

Dar Indii
dta Polskiej Akademii Nauk

WARSZAWA (PAP)
W dniu 14 kwietnia br. am

basador Republiki Indii w 
Polsce K. P. Sivesankara Me- 
non przekazał na ręce preze­
sa Polskiej Akademii Nauk 
prof. Jana Dembowskiego, 
dar Instytutu Gandhiego w 
postaci 8-tomowego dzieła o 
życiu i działalności Mahatmy 
Gandhiego.

K. J. WOROSZYŁOW
przyjął austriacką 
delegację rządową

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
Dnia 13 kwietnia przewod­

niczący Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR K. J. Woro- 
szyłow przyjął szefa austriac­
kiej delegacji rządowej, kanc 
lerza J. Raaba i członków 
delegacji. Podczas przyjęcia 
obecni byli minister spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow oraz ambasador 
ZSRR w Austrii Iljiczow.

W czasie przyjęcia kanc­
lerz Raab przekazał prze­
wodniczącemu Rady Naj wyż 
szej ZSRR K. J. Woroszyło- 
wowi pismo prezydenta Re­
publiki Austriackiej Theodo­
ra Koernera zawierające 
prośbę o zastosowanie prawa 
łaski wobec tych obywateli 
austriackich, którzy odbywa­
ją w Związku Radzieckim 
karę więzienia za popełnione 
przez nich w czasie wojny 
zbrodnie wobec narodu ra­
dzieckiego.

„Wspaniałomyślny akt łaski 
dokonany przez Związek Ra­
dziecki w imię humanitaryzmu 
— czytamy w piśmie prezyden 
ta Austrii, Koernera — byłby 
najwspanialszym podarunkiem, 
który Związek Radziecki mógł­
by ofiarować • Republice 
Austriackiej z okazji dziesią­
tej rocznicy jej wyzwolenia, w 
czym ZSRR wziął wybitny 
udział. Naród radziecki mógł­
by być pewny, iż cały naród 
austriacki z prawdziwą i głę­
boką wdzięcznością przyjąłby

Robotnicze podpisy pod Apelem SRP

Chłopi wielkopolscy
na cześć Pierwszomajowego Święta
Cały naród polski przygoto­

wuje się do składania podpisów 
pod Apelem Wiedeńskim, do uro 
czystego i stanowczego zaprote­
stowania w ten sposób przeciw­
ko ludobójczym planom atomo­
wych szantażystów. Łącząc za­
gadnienie walki o pokój z ob­
chodem Pierwszomajowego Swlę 
ta międzynarodowej solidarności 
klasy robotniczej i pracującego 
chłopstwa — wieś wielkopolska 
podejmuje zobowiązań a produk 
cyjne, by przyczynić się do pod­
niesienia potencjału gospodarcze 
go państwa i pomnożenia docho­
du narodowego.

KOBIERNO
Oto chłopi pięciu wsi. należą­

cych do gromady Kobierno w 
pow. krotoszyńskim, na zebra­
niach wiejskich m. in. postano­
wili:

Podpisać gremialnie Apel Wie­
deński, podnieść wydajność zbóż 
kłosowych o 2 kwintale z ha, 
zagospodarować 19 ha łąk celem 
zwiększenia icly wydajności, wy­
kopać 10 tyś. m bież, rowów iry 
gacyjnych, wyhodować 26 cieli­
czek i 6 .buhajków kontraktowa­
nych. dla poprawienia jakości 
bydła, odstawić pon-ad plan 345 
bekonów, wybudować trzy silo­
sy celem poprawienia jakości 
kiszonek, realizować wszystkie 
dostawy dla państwa w 100 proc, 
i ustalonych terminach.

BIAŁĘŻYN
Podobne zobowiązania podjęli

Chłopi z tych wsi dostarczyli 
manifestacyjnie na punkt skupu 
w Miejskiej Górce 130 sztuk 
tuczników o łącznej wadze — 
16.999 kg. Przy tej okazji 5 go­
spodarzy wykonało swe roczne 
plany obowiązkowych dostaw 
żywca. Są to: Józef Lorenc, 
Franciszek Kordylewsk: i Julian 
Rabiega z Sobiałkowa, Bronisł. 
Przybylski z Dłoni i Roman 
Szwarc z Miejskiej Górk

350 zespołów
w szrankach 
wojewódzkich

W Poznaniu rozpoczęły się 
wojewódzkie eliminacje Ogól­
nopolskiego Konkursu Ama­
torskich Zespołów Artystycz­
nych. Weźmie w nich udział 
350 zespołów, czyli o 130 ze­
społów więcej niż przewidy­
wano. Przez sceny przewinie 
się około 6 tysięcy amatorów- 
artystów. Tym samym nasze 
eliminacje wojewódzkie będą 
największe spośród eliminacji 
wojewódzkich w Polsce. Naj­
lepsze zespoły wezmą udział 
w eliminacjach centralnych, 
które odbędą się w Łodzi. Ol­
sztynie, Białymstoku, Wroc­
ławiu, Szczecinie i Toruniu. 
Ten ostatni przegląd najlep­
szych w Polsce zespołów roz- 
pocznie się 7 maja. Wyróż­
nione na eliminacjach wojew. 
zespoły będą występować ra­
zem z najlepszymi na Festi- 

także członkowie spółdzielni pro walu Młodzieży W Warsza-

poszczycić się może nasze ludo­
we państwo. Trwały pokój jest 
dla mnie gwarancją, że praco­
wać będę- nadal dla naszej Oj­
czyzny, że wychowam należycie 
moją 10-letnią córeczkę, która 
nie zna i oby nie zaznała nigdy 
okrucieństw wojny. Dlatego z I 
czystym sumieniem składam ' 
swój podpis ' pod wezwaniem 
Światowej Rady Pokoju.'*

-U-
Dekoracja wnętrza gmachu 

DOKP jest imponująca. W ho­
lu z marmurowych ścian spły­
wają flagi biało-czerwone i nie­
bieskie sztandary, na których 
widnieją sylwetki gołębi — sym 
boi Pokoju.

Na tle dekoracji wyraźnie od­
cina się hasło:

,,W imię pokoju i bezpie­
czeństwa naszej Ojczyzny, Pol­
ski Ludowej, popieramy swym 
podpisem Apel Światowej Ra­
dy Pokoju."
Punktualnie o godz. 14 w holu 

gromadzą się kolejarze. Kieru­
ją się grupami do stolika, 
przy którym składają podpisy.

Michał Borowiak, przewodni­
czący Zakładowego Komitetu 
Frontu Narodowego przy DOKP 
oddając podpisaną kartkę z 
Apelem mówi:

„Znaczenie Apelu Wiedeń­
skiego omawialiśmy u nas wie­
lokrotnie na masówkach i ze­
braniach grup związkowych. 
Dziś potwierdza się, że koleja­
rze jednomyślnie popierają Apel. 
Nie zabraknie tu nikogo."

W Poznańskiej Fabryce Ma­
szyn Żniwnych składanie podpi­
sów pod Apelem Wiedeńskim 
przebiegało w specjalnych punk 
tach. zorganizowanych w posz­
czególnych działach produkcyj­
nych. Jak wynika z napływają­
cych doniesień, już w godzi­
nach przedpołudniowych podpi­
sali Apel Światowej Rady Poko­
ju wszyscy .pracownicy pierw­
szej zmiany, popierając tym sa-‘ 
mym w pełni żądanie zniszczę-' 
nia zapasów broni atomowej we 
wszystk ch krajach i natychmia­
stowego wstrzymania jej produk 
cji.

wiła z hitlerowskiego piekła. 
Podpisuję Apel Wiedeński, bo 
wiem że w ten sposób dokumen 
tuję swoją wolę dalszej walki o 
szczęście naszego narodu. o 
szczęście wszystkich uczciwych 
ludzi na całym świecie."

„Jestem wdową — oświadczy­
ła, podpisując Apel pracownica 
PDT w Kaliszu ob. Kajkowska. 
— Mam na utrzymaniu córkę, 
która uczęszcza do 8 klasy li­
ceum. Mój mąż był robotnikiem 
i zginął w 1943 roku w Oświę­
cimiu. Po wyzwoleniu spod oku 
pacji hitlerowskiej pracowałam 
początkowa w PDT jako sprzą­
taczka, wCTótce jednak awanso­
wałam i dziś pracuję jako eks­
pedientka. Podpisuję Apel, bo 
nienawidzę wojny i tych, którzy 
do niej dążą. Imperialiści pra­
gną znów wywołać wojnę, w 
tym celu przygotowują bomby 
atomowe i wodorowe. Podpisuję 
Apel, bo jestem przekonana, że 
zniweczymy te potworne plany 
imperialistów, że pokrzyżujemy 
plany garstki podżegaczy wo­
jennych." •

KA

składały także uczennice Li­
ceum dla Wychowawczyń 
Przedszkoli w Ostrowie.

Razem z uczennicami Apel 
podpisywało grono nauczy­
cielskie.

Podpisując Apel, uczennica 
Teresa Harasynko oświad­
czyła:

Podpisałam Apel ŚRP, 
bo nie chcę, aby nasz bu­
dujący się kraj był ponow­
nie zniszczony przez woj­
nę. Chcę, aby wszystkie 
dzieci na całym świecie mo 
gły się spokojnie uczyć i 
pracować dla dobra ludz­
kości.

Gniezno

J! Kalisz

Ostrów

dukcyjnej w Białężynie w pow, 
wrzesińskim. Postanowili oni m. 
in. dla podwyższenia zbiorów 
zasadzić 30 ha ziemniaków me­
todą kwadratowo-gniazdową, za­
łożyć dwa stosy kompostowe, za 
siać 2 ha kukurydzy wprowa­
dzić do uprawv mieszanki ro­
ślin strączkowych i dostawy dla 
państwa realizować w ustalo­
nych .terminach.

17.000 kg W JEDNYM DNIU
Rolnicy ze wsi Rozstępniewo,

Sobiałkowo i Dłoń w powiecie 
raw ckim postanowili uczcić 
Pierwszomajowe Święto m. in. 
zbiorowym transportem zwie­
rząt rzewnych. Postanowienie zo- 
stało wykonane w dniu 13 bm. i targowych, (jp)

wie.
Część naszych zwycięskich 

zespołów zobaczymy już na 
woje w. akademii 1 - majo­
wej w Poznaniu. Największą 
imprezą artystyczną naszego 
województwa poza elimina­
cjami będzie Wojewódzkie 
święto Pieśni i Tańca w dniu 
otwarcia Targów Poznańskich 
3 lipca br. Popis 4 tysięcy 
amatorów-artystów o bardzo 
wysokim poziomie ściągnie 
na ^ewno nie tylko setki ty­
sięcy poznaniaków, ale wiele 
tysięcy mieszkańców woje­
wództwa i pierwszych gości

W Kaliszu kampania zbierania 
podpisów pod Apelem Wiedeń­
skim Światowej Rady Pokoju 
rozbudziła aktywność całego spo 
łeczeństwa. W zakładach pracy i 
w szkołach w dniu wczorajszym 
odbyły się masówki, na których 
zadeklarowano m. in. wolę na­
tychmiastowego przystąpienia do 
skłaniania podpisów pod Apelem.

Na masówce w Zarządzie Bu­
dowlanym nr 10 robotnicy skła­
dając podpisy mówili:

„My. budowlani, pragniemy 
pokoju. Pragniemy go, by móc 
budować więcej jeszcze domów 
mieszkalnych, szkół, przedszkoli 
i żłobków. Budujemy przecież 
dla siebie i dla naszych dzieci."

„Pięć lat byłem w obozie kon 
centracyjnym w Oświęcimiu — 
mówił robotnik budowlany ob. 
Handtke — i to. że wyszedłem 
stamtąd żywy, zawdzięczam Ar­
mii Radzieckiej, która nas wyba

W Szkole Podstawowej nr 4 
w Ostrowie Wlkp. panował 
wczoraj uroczysty nastrój. 
Na porannym apelu w szkole 
uczniowie mówili o tym, w 
jaki sposób każdy człowiek 
może walczyć o pokój.

— Naszym wkładem w
dzieło utrwalenia pokoju — 
mówili uczniowie — jest 
zwiększenie naszych wysił­
ków w nauce. Lepsza nauka 
i praca w szkole jest naszą 
odpowiedzią dla tych, któ­
rzy chcieliby pogrążyć 
świat w nowej pożodze wo 
jennej. Dlatego podpisze- 
my Apel światowej Rady 
Pokoju.
Po lekcjach w świetlicy har 

cerskiej zebrała się młodzież 
tej szkoły, by oddać w ręce 
wybranego przez dzieci ko­
mitetu organizacyjnego kart­
ki z podpisami pod Apelem 
światowej Rady Pokoju.

Podpisane kartki z apelem 
składają m. in. kierowniczka 
szkoły Pelagia Talaga, uczen­
nice Kazimiera Gajda, Miro­
sława Maciejewska, Zdzisła­
wa Czarnecka. Swój podpis 
pod Apelem ŚRP złożył razem 
z dziećmi kierownik Wydzia­
łu Oświaty MRN w Ostrowie 
— Ryszard Truszkowski.

Uczeń Stanisław Giernal- 
czyk powiedział z dumą:

— Mój tatuś jest przodow­
nikiem pracy w ZNTK. Ja 
sam wojny nie pamiętam, ale 
tatuś opowiadał mi dużo o 
wojnie i o zniszczeniach, ja­
kie ona przynosi. Tatuś po­
wiedział do mnie, że podpi­
sze Apel Wiedeński,.bo cnce 
w pokoju pracować dla dobra 
i szczęścia mojej przyszłości. 

Podpisy pod Apelem

M eszkańcy grodu Lecha soli­
daryzują się z Wiedeńskim Ape­
lem Pokoju, żądającego zakazu 
broni masowej zagłady i zakazu 
jej .produkcji.

Oto co mówią niektórzy mie 
szkańcy Gniezna, podpisując 
Apel Wiedeński:

„Jestem już starą kobietą, bo 
mam przeszło 70 lat — mówi ob 
Franciszka Ciesielska — ale A- 
pel Pokoju podpiszę, aby nie by­
ło wojny i aby moje wnuczki 
miały szczęśliwą przyszłość."

Ob. Piasecka mówi:
„Jestem matką dwojga dzieci 

i nie chcę wojny. Gdy wszyscy 
podpiszą Apel Wiedeński Świa­
towej Rady Pokoju, to na pew­
no sprzeciwimy się imperiali­
stom w rozpętaniu nowej woj­
ny światowej, przez co dzieci 
nasze będą miały szczęśliwe ży­
cie".

tego rodzaju akt wielkoduszno- 
ści.“

Przewodniczący Prezydium. 
Rady Najwyższej ZSRR K. J 
Woroszyłow oświadczył kanc­
lerzowi Austrii Raabowi, iż 
ma nadzieję, że Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR przy 
chylnie ustosunkuje się do 
prośby prezydenta Republiki 
Austriackiej.

Jugosłowiańska 
Skupszczyna 
przyjmuje propozycje
Hauy najwyższej ZSRR

Agencja TASS donosi z Bel­
gradu:

Prezydium Federacyjnej Lu 
dowej Skupszczyny Jugosła­
wii przesłało Radzie Najwyż­
szej ZSRR następującą odpo 
wiedź na deklarację Rady 
Najwyższej ZSRR z 9 lutego 
br. Odpowiedź podpisał prze­
wodniczący Skupszczyny M, 
Pijade.

Prezydium Federacyjnej Lu 
dowej Skupszczyny z uwagą 
i zainteresowTaniem rozważyło 
deklarację zRady Najwyższej 
ZSRR z 9 lutego br., której 
tekst został przekazany za. 
pośrednictwem ambasadora 
Jugosławii w Moskwie.

Mimo różnic istniejących 
między krajami wychodziliś­
my z założenia, że we współ- < 
nym interesie wszystkich na­
rodów i państw leży przede 
wszystkim rozwój idei i prak­
tyki współpracy w celu poko­
jowego uregulowania proble­
mów i istniejących obecnie 
sporów międzynarodowych, 
rozwój i umacnianie polityki 
pokoju, która może zapewnić 
istnienie i dalszy postęp ludz­
kości. Dlatego też narody Ju­
gosławii i ich rząd czyniły i 
czynią wszystko co w ich mo 
cy, aby zapewnić pokojowe 
współistnienie narodów.

Wychodząc z tych założeń, 
którymi kierowała się w swej 
działalności Federacyjna Lu­
dowa Skupszczyna, Prezy­
dium ma zaszczyt zakomuni­
kować w imieniu Skupszczy- 
ny, że gotowa jest ona przy­
jąć propozycję Rady Najwyż­
szej w sprawie w ymiany dele­
gacji parlamentarnych.

Wykaz obligacjiflPRSP
wylosowanych 
w dniu 14 kwietnia

(tabela nieoficjalna)
zł 10.000 — nr 725451 
zł 5000 — nr nr 862752 947817 
zł 1000 — nr nr 36501 63037

121204 157709 221150 222034 436541 
499505 592880 840027 849414 947814 
978255 984252

zł 500 — 17524 18144 34793 51912 
51917 63034 74!łt.’ 108035 215452
222033 325300 386273 931951 419453 
419457 499506 499510 525562 536191 
536192 560486 588343 631214 644223 
668231 677636 693072 693074 693080 
707374 728865 756372 792925 800021 
803522 871418 890639 947819 964643 
974636 978061 978069 984620

Ponadto wylosowano 72 pre­
mie po zł 250 oraz 1038 premn 
po zł 150.

Na spotkaniu 
mieszkańców Grunwaldu 

z uczestnikami III Kongresu Pokoju
W związku ze składaniem 

podpisów pod Apelem Wie­
deńskim odbywają się we 
wszystkich dzielnicach nasze­
go miasta wiece i spotkania, 
na których społeczeństwo 
domaga się zniszczenia zapa­
sów broni atomowej i utrwa­
lenia pokoju. W spotkąniach 
tych biorą udział delegaci na 
Kongres Pokoju w Warsza­
wie.

Również w dniu Wczoraj­
szym odbyło się spotkanie z 
delegatami mieszkańców 
Grunwaldu w Domu Kultury 
przy ulicy Grunwaldzkiej, or 
ganizowane przez redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego", 
Dzielnicowy Komitet Obroń­
ców Pokoju i Dzielnicowy Ko 
mite| Frontu Narodowego. W 
spotkaniu wzięli udział dzień 
nikarze z „Głosu" oraz dele­
gaci: solistka Państwowej O- 
rerv im. St. Moniuszki — Ma

ŚRP i ria Sowińska, profesor Aka­

demii Medycznej — dr Fran­
ciszek * Adamanis, tokarz z 
Zakładów W-6 ZISPO — 
dysław Polus i sekretarz Miej 
skiego Komitetu Frontu Na­
rodowego — Bogusław Sta­
siak.

Po wygłoszeniu okoliczno­
ściowego przemówienia przez 
red. Janusza Likowskiego, dr 
Adamanis podzielił się z ze­
branymi swymi wrażeniami z 
przebiegu Kongresu Pokoju w 
Warszawie. W bogatej części 
artystycznej wystąpili:, ar­
tystka Teatru Satyryków 
Charkowska, artystka Teatru 

i Polskiego — Janina Rataj­
ska, Adolf ćwieczkowski, Ziu­
ta Oleńska oraz brygada arty 
styczno - agitacyjna Zakła­
dów Naprawczych Taboru 
Kolejowego, zespół instru­
mentalny pod dyrekcją 
Kurowskiego i duet taneczny 
Czaj kówna-Kaźmierowski.

(v)
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Przed Biegami Narodowymi

O śpiących kołach
Błyskawiczny raid po poznańskich kołach jeszcze raz po­

twierdził, że przygotowania do Biegów Narodowych ciągle 
znajdują się w fazie... początkowej. Oczywiście, że twier­
dzenia tego nie można uogólniać. Wybraliśmy na chybił tra­
fił 8 kół, Z tej liczby tylko sportowcy Sparty przy MPK 
przeprowadzają treningi gwar ntujące dobre przygotowanie. 
Coś fam robi się jeszcze w Sparcie przy Zakładach Mle­
czarskich. Niewiele, ale ,,lepszy rydz niż nic”.

z PRZYGOTOWAŃ KOLARZY ZSRR DO WYŚCIGU 
POKOJU.

Niedawno zakończył się kolarski wiosenny wyścig na 
trasie Taszkent — Samarkanda — Taszkent. Trasa 
wyścigu wynosiła 1.354. km i podzielona była na 8 eta­
pów. Zwyciężył Niemytow (Centr. Klub Min. Obrony).

Na zdjęciu: trener /Centralnego Klubu Ministerstwa 
Obrony F. Taraczkow (w środku). Z lewej — Niemytow, 
z prawej — Czyżyków,

Fot. CAF

Kajakowcom radzimy:
nilniet trenoaać!

Kajakowcy grupy poznań­
skiej {30 osób), zaliczeni do 
kadry, ćwiczą w Ośrodku Szko 
lenia na przystani „Sparty" 
nad Wartą trzy razy w tygo­
dniu, we wtorki, czwartki i 
soboty od godz. 17.

Kierownikiem grupy kadro- 
wtezów jest ob. Kocierba. Tre­
ningi prowadzą mistrz sportu 
Jeżewski 1 Talarowski. Spo­
śród młodszych, obiecujących 
zawodników powołano do ka­
dry m. in. Kmieciaka, Smierz- 
chałę, Zygulskiego, spośród ko 
biet Talarowską, Radtkę i in.

Niestety, nie wszyscy kadro 
wieże zdają sobie sprawę z 
ważności regularnego uczęsz­
czania na treningi. Np. To- 
rzewski z Unii nie zjawił się 
dotąd ani razu, a znana zawo­
dniczka Pabiszczak (Sparta) 
ograniczyła się do jednego tre 
ningu. Podobnie postępuje i 
wielu innych. Nie zawsze jed­
nak winę ponoszą tu sami spor 
towcy. Są zawodnicy, którzy 
dla braku zwolnień z zakładów 
pracy nie mogą regularnie u- 
czestniczyć w treningach.

Po regatach otwarcie sezo­
nu w dniach 30 bm. i 1. 5. br. 
— pierwsze, ogólnopolskie eli 
minacje odbędą się na Malcie 
w dniach 4 1 5 czerwca, a 
drugą i ostatnią eliminacją bę_, 
dą mistrzostwa Polski, (tp.)

BUKARFSZT. Mecz szachowy 
Rumunia—Francja. składający 
s:ę z 20 partii (dwie rundy po 10 
partii), zakończył się zwycię­
stwem Rumunów 13,5:6,5 pkt.

HAGA. Znany kolarz belgijski, 
uczestnik Wyścigu Pokoju van 
Meenen. wygrał wyśc g dookoła 
półn. Holandii, przebywając tra­
sę 225 km w 5.44.20 godz. Drugie 
miejsce zajął jego rodak Janssen.

PEKIN. Bułgarskie drużyny 
siatkówki mężczyzn i kobiet przy 
były 12 bną. samolotem do Pe­
kinu na tournee po Chińskiej 
Republice Ludowej.

Jeśli chodzi o owo „nic”, to 
wyraz ten charakteryzuje przy­
gotowania do Biegów Narodo­
wych sportowców takich kól 
jak: Budowlanych nr 190 przy 
Poznańskim Biurze Projektów 
Budownictwa Przemysłowego, 
Unii przy Poznańskich Zakła­
dach Wyrobów' Korkowych, Bu­
dowlanych nr 197 przy Zjedno­
czeniu Budownictwa Wojskowe­
go, Stali przy Wytwórni Sprzętu 
Mechanicznego (zamierzają prze 
prowadzić jeden trening), Spar- 
ty przy Fabryce Goplana i Sta­
li przy WFUM. Z podziwu god­
nym optymizmem rady kół znaj 
dujących się na tej ,.honorowej“ 
liście patrzą w przyszłość. Ja­
koś to będzie; przecież w ub. la­
tach też nie trenowaliśmy, a jed 
nak na starcie stanęła pewna 
ilość zawodników — może w o- 
statniej chwili przy pomocy ra­
dy zakładowej i dyrekcji, które 
zastosują ,lekką” presję (tak 
nam oświadczono w "jednym z 8 
zakładów pracy) zdołamy ich 
zmobilizować — oto. rozumowa 
nie pewnych kierowników śpią­
cych kół.

A więc start nieprzy gotowa 
nych zawodn ków. którzy pobie­
gną. by ,,odwalić” z góry narzu­
cony obowiązek, to jedyny śro­
dek zmierzający do masowego u- 
czestnictwa w Biegach. Na swo­
ją obronę działacze kół przyta­
czają takie argumenty jak: nie­
sprzyjającą pogodę, święta(!), 
„specyfikę” zakładu pracy, ur­
lop jednego z członków rady ko­
ła, no, i brak zainteresowania 
wśród pracowników sportem.

Trudno jest patrzeć przez pal­
ce na takie błędne zrozumienie 
uczestnictwa w imprezach maso­
wych. Biegi Narodowe jak i 
wszelkie zawody masowe nie po 
legają przecież tylko na jedno­
razowym uzyskaniu wymagane­
go minimum. Celem ich jest bo 
wiem poprzez sum enne przygo­
towanie — wdrożenie szarych 
sportowców do całorocznego sy­

stematycznego treningu — a tym 
samym przyzwyczajenie ich do 
planowości i rytmiczności w pra 
,-y koła.

Inne zadanie imprez masowych 
to popularyzacja sportu i powię­
kszenie szeregów czynnych za­
wodników. Czyż ten ostatni cel 
będzie spełniony, jeśli tylko

część członków wspomnianych 
na wstępie kół będzie startować 
w imprezie?

Tegoroczne przygotowania do 
Biegów Narodowych wykazały 
słabość organizacyjną szeregu 
rad kół sportowych (opierają­
cych się zwykle na jednym dzia 
łączu) nie umiejących należycie 
ożywić ruchu spor.owego w ma­
cierzystym zakładzie pracy. Z 
tegorocznych doświadczeń powin 
ny wyciągnąć daleko idące wnio 
ski nie tylko rady kół sporto­
wych, ale i rady okręgowe zrze­
szeń sportowych, które wpatrzo­
ne w najsilniejsze koła, zbyt ma 
ło uwagi poświęcają małym ko­
mórkom życia sportowego. .

-owiec z
jedzie do

E^ełłks Mikołajczak, pracow- 
* nik RSW ,,Prasa" w Po­

znaniu i równocześnie członek 
Wojewódzkiego Klubu Moto­
rowego LP2, został powołany 
do 1 Ó-osobowej ekipy motocy 
klistów-raidowców udających
się do Moskwy z okazji 10 
rocznicy podpisania historycz­
nego układu o przyjaźni, po- 

, mocy wzajemnej i współpracy 
j miedzy Polską a ZSRR. Ekipa 
' połyka — jak już donosiliśmy 

— 21 bm. wyrusza z Warsza­
wy do Mińska, a w tym sa­
mym czasie z Moskwy wyjeż­
dża 10 motocyklistów' bratniej 
organizacji radzieckiej — 
DOSAAF. Miejscem spotka­
nia obu drużyn raidowych jest 
Mińsk, skąd motocykliści ra­
dzieccy pojadą dc Warszawy, 
a polscy — do Moskwy. Oba 
zespoły zakończą „Raid Przy­
jaźni" 24 bm.

Mikołajczak Jest kapitanem 
sportowym poznańskiego Klu­
bu Motorowego LPZ, posiada 
II klasę rałdową. Do „Raidu 
Przyjaźni" wystartuje na klu­
bowe] maszynie WFM 125 
ccm. Szczęśliwy wybraniec lo­
su, jedyny z całego wojewódz 
twa poznańskiego — szczerze

- Mikołajczak
Moskwy

cieszy się z tego, że właśnie 
jemu przypadnie zaszczyt re­
prezentowania barw krajo­
wych.

Życzymy mu powodzenia!

Miła uroczystość
„Kolejarzy”

W środę w.eczorem w sali 
ZZK odbyła się miła uroczystość 
z okazji zdobycia przez koszy­
karzy i koszykarki poznańskie­
go ,,Kblejarza” zaszczytnych ty­
tułów mistrza i wicemistrza Pol- 
sk. na rok 1955. Uroczystość ta 
zgromadziła koszykarki i koszy­
karzy, trenerów, działaczy oraz 
kierownictwo sekcji. Trenerzy i 
zawodnicy otrzymali upominki 
od rady koła wraz z życzenia­
mi M nistra Kolei, Rady G ównej 
ZS ..Kolejarz”, by... takie uro­
czystości miały miejsce co ro­
ku. Pod tymi życzeniami podpi­
sujemy się obiema rękoma.

Z życia 
zapaśników

W sali Ośrodka Atletycznego 
AZS na Winiarach odbędą się w 
dniach 23 i 24 bm. akademickie 
mistrzostwa Poznania w zapa­
sach w kategorii juniorów i se­
niorów. Najliczniej reprezento­
wane będą uczelnie WSWF, UP 
i SI.

DRUKARNIA: Zak’ady Gra­
ficzne im M Kasprzaka. 
Poznań K—6—473

Obwieszczenie Kupno

Plakat
VIII Między­

narodowego 
Kolarskiego

Wyścigu Po­
koju wydany 

w CSR.
Fot* CAF

Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Pozna 
niu, ul. Śniadeckich 23, podaje do wiadomości, 
że przystąpiła do uporządkowania rejestru 
członków. W związku z tym wzywa członków 
nie mieszkających w domach spółdzielni do 
wniesienia wkładu do kasy spółdzielni do peł­
nej wysokości udziału, tj. do kwoty 180 zł w 
terminie do 15 maja 1955 r. Członkowie, którzy 
nie dopełnią tego obowiązku w zakreślonym ter­
minie, zostaną w myśl § 11 statutu skreśleni 
z listy członków spółdzielni. KI 133
Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej poda je do wiadomo­
ści: W związku z przystąpieniem do przebudo­
wy nawierzchni jezdni na ul. Polnej, na odcin­
ku od ul. Marcelińskiej do ul. Świerczewskiego, 
zamyka się z dniem 14. 4. 55 ww. ulicę dla ruchu 
kołowego. KI 151

Pracownicy poszukiwani

Zegarek złoty, ręczny, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego^ dta 5725g.

Kuplętłocznię (prasę) na ba­
kelit 8—15 ton. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 5760g,
Wiatrówkę do strzelania, w 
dobrym stanie, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 5716g

Kupię altanę nową lub uży­
waną. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
5733g.____________________
Karoserię DKW, może być do 
remontu, kupię. Oferty z po­
daniem ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5636g.

Maszynę do szycia, nową, 
wpuszczaną, z okrągłym czó­
łenkiem oraz krawiecką, pra­
wie nową, sprzedam. Poznań, 
Słoneczna 5, ra 2. 5694g

Dyferencjał do samochodu „0- 
pel - Olimpia” 1,5 1 oraz szo- 
p.ę 4,5X4,5 m. sprzedam. Po­
znań, Bednarska 18, narożnik 
Dąbrowskiego i Przybyszew­
skiego. 5699g

Sprzedam snmochód „Ford 
Taumus” w dobrym stanie. 
T Wołk, Jabłońska Wola, p-ta 
Jabłonna, pow. Wolsztyn.
____________________ 5704g

Motocykl DKW. 350 ccm, NZ, 
tan dobry, sprzedam. Poznań, 
Przybyszewskiego 15, m 4.

5719?
Radio 5-zakresowe nowe, piec 
do centralnego ogrzewania, I 
dachówkę - karpiówkę. sprze­
dam. Poznań, tel. 16-58, od I 
godz. 15—18. ________ 5517g I
Motocykl DKW 500 ccm, na j 
chodzie, sprzedam. Poznań- 
Jufiikowo, ut Rybnicka 23 .
_____________________ 5792g j

Lokale

18 kwiełniei

Magistrów - inżynierów - rolników do prac na­
ukowo - badawczych oraz inżynierów - rolni­
ków do prac doświadczalnych w Ośrodkach Do­
świadczalnych w terenie zatrudni Instytut Prze i 
mysłu Włókien Łykowych w Poznaniu. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje dział kadr i szkolenia 
zawodowego Poznań, ul. Wojska Polskiego 71b 
(pokój 32). KI 136

Bas mandolinowy oraz mando­
lę, kunię. Paczkowski, Poz­
nań, Swiebodzińska 18.

5739g

Sprzedaż

Garmażerkę kwalifikowaną przyjmie zaraz: 
Oddział Zaopatrzenia Kolejarzy nr 135 w Po­
znaniu, ul. Robocza 4. 5784g
Szewców zaangażuje Oddział Zaopatrzenia Ro­
botniczego przy Poznańskich Stoczniach Rzecz­
nych. Zgłoszenia osobiste w sekcji kadr Poznań, 
H Starołęcka 2/4. KI 142

Nieruchomości
Domek z ogrodem (miejsco- 
»ośc obojętna) kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie- 
ILŁjDa 5701g.______ ____
Dom pieciopokojowy, zabudo­
wania gospodarskie, cztery 
na ziemi, 100 drzew, przy Po 
znaniu, oddam w dzierżawę 
Parcelę 1270 m’, oparkanioną, 
“5 drzew, Winogrady, 1400

Gńrczyn, spiesznie sprze­
dam. Nowak Poznań, Wy­
spiańskiego 16 572Óp

Parcele domki wille, kamie­
nice kupno sprzedaż zała­
twia solidnie „Union" Poz 
nań Nowowiejskiego 9 
'_____________________ 4794g
Kamienice, wille, parcele, 
domki. w różnych dzielni­
cach polecam — poszukuję 
Nowak. Poznań Czerwonej 
Armij 26 tel 87-95 481 lg

Kamienice komfortowe zc skła 
darni, wille, domki jedno­
rodzinne oraz parcele poleca
— poszukuje Hlnz, Poznań, 
Piekary 19 i 5413g

Wózki dziecięce autka drew­
niane. autka koszykowe, cze 
skie, ceratowe, spacerówki, 
na łożyskach meblowe, gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy. Poznań Wro­
cławska 25 4283g

Motocykl BMW. 750 ccm, typ 
R 12. z przyczepą, sprzedam. 
Poznań, Stęszewska 12.
_____________________5688g
Wózek czeski, głęboki oraz 
spacerówkę, wzór czeski, sprze 
dam. Poznań, Rokossowskiego 
80, m 10,____________ 5689g

"'.-tforntę na gumach (szesna­
stki) w dobrym stanie, ku­
chenkę na węgiel i gaz oraz 
piekarnik na gaz, sprzedam. 
Wesołowski. Poznań • Wola. 
nnies,’-zaó«i'a l. 569ie

Motocykl „Harley Dawidson" 
750 ccm, z przyczepą oraz 
„Japp" 350 ccm, sprzedam 
Poznań. Albańska 14, garaż 
od godz. 16. 5710g

Sprzedam dom dwupiętrowy w 
rynku (Jutrosin, pow. Rawicz). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3. dla 571 lg.

Łóżeczko z materacykiem, jak 
nowe sprzedam Poznań. Snia 
deckich 13, m 10, 5712g

Samochód osobowy BMW, typ 
326. sprzedam Pila. March­
lewskiego 29, tel. 317.

 5713g
Lodówkę elektryczną „Sie­
mensa" sprzedam. Rawicz, 
Rynek 31, Owczarz. K1160

Witrynę, witrynę - sekreta- 
rzyk. metronom (taktometr), 
fotel wyściełany i duży dy­
wan perski, sprzedam. Poz­
nań, Słowackiego 38, m 5, 
tel, 41-20. 504lg

Aparat fotograficzny Kiew 3 
z 3 filtrami, sprzedam. Poz­
nań, Słowackiego 38 m 5 tel. 
41-20. 5Ó42g

Wędziska spinningowe i mucho 
we. wysokiej klasy, sprzedam. 
Poznań, Słowackiego 38, m 5, 
teł. 41-20 5043g

Zamienić pokój z używaniem 
kuchni (Oarbary) I ptr„ na po 
dobne w okolicy parku Stali­
na. Wiadomość: Poznań, tel 
31-13._____________ 5682g

Pokój z kuchnią, werandą o- 
szkloną komfort, samodziel­
ne, w Sopocie, wynajmę na 
■ ato Sopot poste restante 
,,Mo r z e ‘ \_____________5686g
1 pokój z kuchnią, zamienię
na podobne. Oferty Biuro Ogto 
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
56P5g^___________________

2 pokoje z samodzielną kuch
nią. zamienię na trzy pokoje. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dia 5697g.__

Zamienię 3-pokojowe mieszka­
nie w Poznaniu, śródmieściu, 
na podobne w Puszczykowie. 
Puszczykówku. "Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 5700g. ______________
Zamienię słoneczne 3 pokoje 
z kuchnią i balkonem (Grun­
waldzka przy Matejki) na 
4*/. lub 5 pokoi z kuchnią, 
oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 5705g.

rozpoczyna się ciąg­

nienie głównego rzutu Loterii Pieniężnej

21 kwietnia ciągnienie premiowe 

Na jeden Ios — dwie wygrane
Warto wykorzystać taką szansę

K1019’

Pokój z kuchnią, ogródkiem 
(Dębiec), zamienię na pokój 
z kuchnią (Jeżyce). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3^ dla 5714g ___

Pokoju z kuchnią (samodziel­
ne) przy tramwaju, do remon­
tu, poszukuję Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swiercźewskiego 3, 
dla 5717g.
Pokój z używaniem kuchni, 
łazienki. I piętro, front, za­
mienię na podobne, w okoli­
cy Jeżyc Musiał, Poznań, Łą­
kowa 15, m 5 od godz. 16— 
20. 5718g

Emerytka do prac domowych 
potrzebna (osobny pokoik) 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, nr 5696g.

Agentów portretowych przyj- 
mę. Ruszkowski, Poznań Po­
dolska 4.__ _______ 5728g

Zdrową osopę do niemowlęcia 
poszukuję. Kandziora. Poznań, 
Czerwonej Armii 28. m 13.

5708g

Zguby

Praca
Starszy, samotny poprowadzi 
ogród, gosoodarstwo. Warun­
ki skromne. Poczta Tychy, 
wojew. stalinogrodzkie, poste 
restante ..Posada”_____5690g

•'nik waizywnik-kwiaciai z 
z dłuższą praktyką, potrzebny 
zaraz. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
nr 5698g.

+

Różne
Dr. Stefanowi Walskiemu, dyr. 
Szpitala Powiatowego w Go­
styniu, za przeprowadzenie cię 
żkiej operacji i uratowanie 
życia naszej beznadziejnie cho 
rej córki, dr. Marianowi Szu- 
drze za troskliwą opiekę le­
karską, siostrze Anieli za nad 
zwyczajną pielęgnację chorej, 
składamy serdeczne podzię­
kowanie Przybylkowie, Go­
styń^ 1 Maia 28. 5720g

Zgubiłem świadectwo autor­
skie nr 2760. Florian Grabas, 
Poznań, Kossaka 16. m 1.

_________________ 5633g
Zgubiono legitymację szkolną 
nr 671473, wydaną przez 
ZSPM na nazwisko Sobkowiak 
Blandyna, Chludowo 3a pow. 
Poznań. 5692g

Krem Purasa oryginalnej jako­
ści, produkuje tylko: Lab. 
„Labora” Poznań, pl Asnyka
3.____________________5410g
tgłv do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości, gwaran­
towane, polecamy. Wszelkie 
naprawy igieł, maszynek rze­
telnie, szybko wykonujemy. 
F-ma „Terrax” Poznań Ko­
chanowskiego 5 5600g

f
Dnia 12 kwietnia 1955, po długich i ciężkich cierpie­

niach zmarl mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
'atulek, syn, szwagier i wujek, śp.

Stanisław Karp
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm., o godz. 10,30 
kaplicy cmentarnej na lunikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 42. 5823g

Dnia 11 kwietnia 1955 r. zasnęła w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza córka, 
żona i siostra, śp

z Grzembowsklch a

Gertruda Maćkowiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o godz. 11,20 

z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
0 bolesnej stracie zawiadamia w smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Słowackiego 43. 5805g

Dnia 13 kwietnia 1955 zmarł nagle mój najukochań­
szy mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 68, śp.

Wincenty Głębocki
mistrz malarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm., o godz. 14 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku nogrążona
rodzina

5864g

Dnia 13 kwietnia 1955 zmarła moja najdroższa żona, 
nasza matka, teściowa ł babunia przeżywszy lat 57, śp.

z Niezielińskich

Maria Mazurkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm., o godz. 11,10 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Strapieni

mąż, córka, zięć, wnuczki i rodzina
Poznań, Rokossowskiego 86. 5873g

Poznań. Ratajczaka 25. t
Dnia 11 kwietnia 1955 r. zmarła

Gertruda Maćkowiak
W Zmarłej straciliśmy sumienną, uczciwą pracow­

nicę i szczerą koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 kwietnia 1955 r., o 

godz. 11,20 na cmentarzu jeżyckim.
DYREKCJA MIEJSKIEGO HANDLU MIESEM W POZNANIU

RADA MIEJSCOWA KOLEŻANKI I KOLEDZY
*5872g

Dnia 13 kwietnia 1955 zasnęła w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.,śp.

^z Łukowskich

Maria Świetlikowa
przeżywszy lat 76.

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 16 bm., o 
godz. 6 w kościele św. Krzyża na Górczynie. Pogrzeb
tego samego dnia, 
na Górczynie.

o godz. 11,30 z kaplicy cmentarnej

Poznań, Górki 20.

W głębokim smutku oogrążeni
mat, dzieci, wnuki i rodzina

5832g

Dnia 12 kwietnia 1955 zmarł po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., w 64 roku 
życia, mój troskliwy, ukochany mąż, nasz niezapomnia­
ny brat, szwagier stryj i wuj. śp.

Franciszek Woźnicki
powstaniec Wlkp.,

por. rezerwy odznaczony Krzyżem Walecznych
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 16 bm.. o godz. 15,30 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone 

tona i rodzina
Poznań. 5815g



SOBOTA
Urbana

Słońce w.: 4,55
z.: 18,51 

2,07 
11,24

Sprawy produkcji 
nie mogą przysłaniać człowieka

Kolejarze - PCM-owcom

Księżyc w.

Po nocnych przejaśnie­
niach w ciągu dnia zachmu­
rzenie o charakterze zmien­
nym z możlwością przelot­
nych opadów. Temperatura
minimalna ok. 
nieco poniżej, 
ok. 4- 8 st. Ć. 
kowane 
nych.

0 st. C lub 
maksymalna

Wiatry umiar 
z kierunków póinoc-

Wieczory
Mickiewiczowskie
w JAROCINIE

9t
(I

Mieszkańcy powiatu Jaro­
cin ze ^Szczególnym piety­
zmem obchodzą Rok Mickie­
wiczowski. W okolicach tych 
bowiem przez pewien czas 
przebywał Adam Mickiewicz. 
Ostatnio staraniem grona 
nauczycielskiego i młodzieży 
szkoły ogólnokształcącej w 
Jarocinie wystawiono mon­
taż słowno - muzyczny zaty­
tułowany „Wieczory mickie­
wiczowskie". Podobny mon­
taż słowno - muzyczny wy­
stawili też uczniowie Techni­
kum Przemysłu Drzewnego w 
Jarocinie. Oba zespoły wy­
stąpią również w pobliskich 
wsiach i miasteczkach po­
wiatu.

Załoga Wielkopolskich Za­
kładów Mechanicznych w 
Ostrowie Wlkp. wykonała 
plan I kwartału br. w 107,9 
proc.

Wykonanie planu produk­
cji we wszystkich wskaźni­
kach w tak wysokim procen­
cie jest niemałym sukcesem. 
W realizacji zadań produk­
cyjnych wyróżniły się zwła­
szcza grupy Józefa Domaga­
ły, Edwarda Grobickiego i 
Bogdana Sikory ze ślusarni.

Ponadto na uznanie zasłu­
żyli pracownicy mechanicz­
nej obróbki drzewa: Gołę­
biewski, Kaczmarek i Trze­
ciak oraz Wojciech Piec i 
Gluba z działu budowy ma­
szyn i z działu mechaniczne­
go: Marian Kaczmarek, Ste­
fan Stachowiak oraz Henryk 
Filipiak.

Obok dużych osiągnięć w 
I kwartale br. są także za­
niedbania.

Przede wszystkim najczę­
ściej zawodzi tu dział zaopa­
trzenia, przy czym nie za­
wrze można zrzucać za to 
odpowiedzialność na Central­
ny Zarząd. W większości bo­
wiem wypadków wina leży po 
stronie kierownika tego dzia­
łu, który nie opracowuj je za­
mówień surowców i materia-

iłów według faktycznych po­
trzeb zakładu, czego dowo­
dem są częste narzekania dy­
rektora technicznego i kie­
rowników działów produk­
cyjnych.

W parze z osiągnięciami w 
produkcji nie idzie dbałość 
o bezpieczeństwo i higienę
pracy, gdyż goniąc za wydaj- jkom pracę.
noscią produkcji, tak kierów 
nictwo zakładu jak i maj­
strowie, kierownicy działu i

wreszcie sami pracownicy 
mało wagi przywiązują do 
porządku i czystości. Często 
się zdarza, że bezładnie u- 
stawione na placu gotowe 
wyroby i materiał przygoto­
wany do wysyłki tarasują 
dojście do zakładu, a we­
wnątrz utrudnia rzemieśłni-

Sprawą tą winny się szcze­
rzej zająć rada zakładowa i 
organizacja partyjna. (M. P.)

OT.L/J >) II tUi
W obowiązkowych dosta­

wach żywca i mleka przodują 
gromady: Margonin-Wieś, Li- 
piny i Lipiniec. Natomiast 
duże zaległości w odstawach 
mają: Sypniewo, Klotyldzin, 
Studźce-Adolfowo i Margonin- 
Miasto. (G)

W Wyszynach - dobrze 
Radwankach - źle

Powiat chodzieski wykonał 
plan spłaty podatku grun­
towego za I kwartał br. za­
ledwie w 62 proc. Dobrze wy­
konała plany finansowe je­
dynie GRN w Wyszynach 
(109 proc, planu), co jest w 
poważnej mierze zasługą in­
kasenta podatkowego ob. 
Ocieczki.

Dalsze miejsca zajmują: 
Gromadzka R ada Narodowa 
w Ratajach (99 proc, planu), 
miasto Szamocin (91 proc.), 
GRN — Szamotuły (88 proc.).

Natomiast GRN-y w Mar­
goninie - Wsi, Próchnowie i 
Radwankach nie wykonały 
nawet połowy planu. Są to 
rezultaty zaniedbań w pra­
cy inspektora podatków wiej 
skich Mikołajczaka i pobor­
cy Rozpłochowskiego.

W Lipiej Górze zastępcą 
nrzewodniczącego Prezydium 
GRN oraz inkasentem podat­
kowym jest ob. Kozera, któ­
ry sam zalega z płaceniem 
podatków, co, rzecz jasna, nie

Ostatnio odbyło się kilkadzie­
siąt zebrań członków GS w po­
wiecie wolsztyńskim, W Przed­
mieściu i Woli Jabłońskiej chłopi 
domagali się od GS-ów sprze­
daży sit do wialni, w Jabłonnej 
wysunęli wniosek o przejęcie 
magazynu skupu na świetlicę. 
Ns zebraniu w Perkowie kryty­
kowano Centralę Rybną w Lesz 
nie za złe zaopatrzenie w ryby. 
Wiele słów krytyki dostało się 
zarządom GS w Wolsztynie za 
sprzedaż nawozów sztucznych 
pomieszanych z ziemią, (ski)

-8-
W I kwartale br. dobre wyni­

ki pracy organizacyjnej i wpły­
wów na SFOS uzyskały w po­
wiecie szamotulskim komitety 
odbudowy Wąrszawy w: Pnie­
wach. Szamotułach, Ostrorogu, 
Obrzycku, Kaźmierzu Gaju 
Wielkim, Piaskowie, Pamiątko- 
wie, Otorowie : Wronkach.

Gromadzki Komitet. Odbudowy 
Warszawy, w Dusznikach zobo­
wiązał się wykonać roczny plan 
wpływów na SFOS do końca 
września br. (jki)

-8-
Pracownicy Prezydium PRN w 

Szamotułach zobowiązali się 
przepracować 1200 godzin przy 
odbudowie stadionu sportowego 
dla uczczenia, Święta 1 Maja.

W Szamotułach przy placu 
Walki Młodych Przedsiębior­
stwo Foto-Optyka w Poznaniu

KOUtSPONDtNCI

uruchomiło sklep branży fotogra 
ficzno-optvcznei. (S. H.)

-8-
Do konkursu na uprawę ku­

kurydzy zgłosiło się w powie­
cie wągrowieckim 16 spółdzielni 
produkcyjnych i 82 chłopów.

(kdw)
-8-

Przy PSS we Wronkach po­
wstał zespół chóralny, do które­
go wstąpiło 40 osób, (jki)

W świetlicy ZMP w Próchno­
wie pow. Chodzież od dwu lat

Kolejarze węzła leszczyń­
skiego objęli w ubiegłym ro­
ku szefostwo nad POM-ami 
w Lesznie i Krzycku Wiel­
kim. Pomoc kolejarzy dla 
ośrodków maszynowych oka­
zała się jednak niedostatecz­
na. Kolejarze interesowali się 
zazwyczaj POM-ami dopiero 
w okresie wzmożonych prac 
połowy ch.

W tym roku pracownicy 
węzła leszczyńskiego zajmu­
ją się tylko POM-em w Krzyc 
ku Wielkim, co pozwoli na 
niesienie wydatniejszej po­
mocy.

W warsztatach parowozo­
wni i wagonowni naprawio­
no części do motorów POM- 
owskich, jeden z rzemieślni­
ków kolejowych wyremon­
tował dwa silniki traktoro­
we. Ponadto warsztatowcy 
kolejowi wypożyczyli zało­
dze POM-u elektrody spawał 
nicze. Projektuje §ię również 
doszkolenie pracowników 
POM-u, zwłaszcza tokarzy, w 
warsztatach parowozowni w 
Lesznie.

technicznych. Dlatego też 
kolejowy klub techniki i ra­
cjonalizacji będzie pomagał 
ośrodkowi maszynowemu w 
opracowywaniu wniosków ra 
cjonalizatorskich.

Nadto kierownik zespołu 
regionalnego przy ZZK —. 
Karolczak zobowiązał się szko 
lić członków koła taneczne­
go w POM-ie. (R)

Najżywotniejszą działalność 
spośród kol TPP-R w powie­
cie chodzieskim przejawia ko­
ło w gromadzie Radwanki, li­
czące 75 członków. Ostatnio 
aktyw tego koła zóbowiązał 
się zwerbować jeszcze 200 no 
wych członków wzywając jed­
nocześnie pozostałe koła | pobudza tamtejszych chło- 
TPP-R pow. chodzieskiego do jpów do przestrzegania termi-
naśladownictwa. (HB) 'nów płatności. (H.B.)

Motocykle - nagrodą
Zarząd Główny ZMP posta­

nowił specjalnie nagradzać 
te zarządy powiatowe ZMP, 
które będą przodowały w 
swoich województwach w po 
pularyzowaniu uprawy ku­
kurydzy wśród młodzieży i 
w udzielaniu młodzieży, uprą 
wiającej kukurydzę skutecz­
nej pomocy.

Przodujący w każdym wo­
jewództwie zarząd powiatowy 
ZMP otrzyma motocykl mar­
ki WFM. (PAP)

Wielu POM-owców stara 
się usprawnić pracę przez za 
stosowanie pomysłów racjo­
nalizatorskich. Na przeszko- 

, , . „ ,dzie tym zamierzeniom stoi
brak aparatu radowego, bowiem i ipf]nab- brak qił inżvniervinn Oddano go do napraw. Nikt jeanaK DraK Słl inżynieryjno 
jednak nie wie, jakie są dalsze
losy aparatu. (H. B.)

-8-
Dr Antonina Zakrzewska .ze 

szpitala dla psychicznie chorych 
w Dziekance pod Gnieznem ob­
chodziła przed klku dniami ju­
bileusz 25-lecia pracy w tym za­
kładzie. Dr Zakrzewska za swą 
pełną poświęcenia służbę zosta­
ła odznaczona medalem X-lecia 
Polski Ludowej. (Wat)

-8-
W końcu stycznia br. dyrekcja 

Państwowej Stadnny Koni w 
Sierakowie utworzyła w PGR 
Sokołowo Budzyńskie pow. Cho­
dzież stację kopulacyjno-rozpło- 
dową koni. Do stacji doprowa­
dza się przeważnie konie z 
PGR-ów i spółdzielni produkcyj 
nych. (H. B.)

-8-
Mieszkańcy dużej dzielnicy Pi­

ły. położonej za rzeką Głdą, od­
czuwają brak przychodni rejo­
nowej. Do lekarza muszą oni u- 
dawać się aż na ulicę Okrzei, a 
więc kilka kilometrów. W am­
bulatorium kolejowym brak le­
karza — laryngologa. DOKP w 
Poznaniu powinna przydzielić 
pilskiemu ambulatorium karet­
kę sanitarną, która służyć może 
również lekarzom do odwiedza­
nia chorych. (Ko)

Między sąsiadami

JANUSZ UK&WSKJ

— A to baba z tego Graczyka — splunął 
gniewnie. — Pańską kiełbasą poświecili 
przed ślepiami i od razu baran wylazł.

2.
Usłyszawszy pukanie ksiądz Doroszewski 

odłożył brewiarz. Zrazu nie wstał; odczekał, 
nim w drzwiach stanął pan Osiński w my­
śliwskim stroju, z dubeltówką na ramieniu.

— Cóż to, zacny dobrodzieju, na zające 
po nocy będziesz polować? — zawołał pro­
boszcz.

śmiał się chwilę, nim generalny admini­
strator opowiedział, co go na plebanię spro­
wadziło.

— Mówi pan, że hrabia telefonowął? — 
rzekł ksiądz. — Ciekawe, ciekawe! Powie­
dział coś o powstaniu? Rzeczywiście, nie­
oczekiwane! O ile bowiem mnie wiadomo, 
jeśliby powstanie miało w ogóle wybuchnąć, 
to o wiele później. Może tylko jakieś lokalne 
zamieszki, które wojsko prędko uspokoi?

— Nie, stanowczo nie! — wykrzyknął pan 
Osiński, a jego ręce zamigotały w powie­
trzu. — Pan hrabia wyraźnje powiedział 
— mam przecież uszy — że tłum żołnie­
rzy ostrzeliwuje duży oddział niemieckich 
grenadierów. Nawet z naciskiem powtórzył: 
„Wydaje się, że to nie ruchawka. a powsta­
nie, iub — być może, coś znacznie gor­
szego../4

W gabinecie rozsiadła się trwożliwa cisza, 
choć panował tam nastrój ciepła i przytul- 
ności. Lampa oświecała żółtym kręgiem sto­
lik obok pieca, obejmując dwie postacie. W 
wielkim fotelu, ulubipnym miejscu samot­
nych medytacji, siedział proboszcz parę 
minut bez ruchu. Jego smukłe ręce spoczy­
wały na poręczy. Później założył je na pier­
siach. Wydawać się mogło w takiej chwili, 
że ksiądz wznosi modły w jakiejś intencji. 
Tymczasem czuł on w głowie straszliwie 
ssącą pustkę.

„Wiadomo, jakie stanowisko zaimuje Ra­
da Ludowa w Poznaniu — rozmyślał. — Po­
dobnie jest we wszystkich powiatach/ a tak­
że w Pleszewie, choć i tam są ludzie nie ro­
zumiejący „wyczekiwania na traktat" Pro­
boszcz grudzewski popiera) politykę władz 
naczelnych, ale w cichości ducha przyzna­

wał słuszność zwolennikom „faktów doko­
nanych". Ostatecznie państwo niemieckich 
junkrów znajduje sie w rozsypce, więc z 
Bożą pomocą czas byłby odpowiedni. Czemu 
dotąd zwlekano? Może właśnie lud, podno­
sząc w Poznaniu broń, natchniony był przez 
Opatrzność? Odrzucił jednak prędko tę myśl 
niegodną sługi, kościoła. Stwórca może bło­
gosławić tylko władzy legalnej. Tak się 
dzieje od czasów rzymskiego cesarza Kon­
stantyna, któremu przed bitwą Pan ukazał 
krzyż na niebie — i rozległ sie głos potężny: 
„W tym znaku zwyciężysz". Dziś jednak kło­
pot poważny. Nie wiadomo, która władza 
jest miła Bogu. Ulica stanowi prawo, ma­
luczcy prostaczkowie, potrzebni dla chwały 
Pana. lecz nie powołani do decydowania 
o sprawach doczesnych. Gdyby wypadki, 
o których, telefonował przed chwilą Gru­
dzewski wywołała Rada Ludowa, sprawa by­
łaby oczywista. Pan hrabia musiałby jednak 
o tvm zakomunikować. Nie pominąłby tak 
ważnego szczegółu. Choć serce może inaczej 
mówić — zakonkludował proboszcz — rozum 
stwierdza: buntownicze są te wypadki/'

— Niech ksiądz wreszcie powie, co robić? 
— po raz drugi zapytał pan Osiński.

— Tylko czekać! — ocknął się z zamy­
ślenia duszpasterz. — Cierpliwie czekać. 
Opatrzność kieruje wyrokami losu. Jej na­
leży poddać się powolnie.

— To się tak mówi, księże dobrodzieju! — 
rąbnął zapalczywie administrator i wydął 
wargi. — Opatrzność! Gdy nie wiemy co 
począć, zasłaniamy się Bogiem, który wpły­
wa na ziemskie problemy, a ja odpowiadam 
za powierzone mi mienie. Co zrobię, gdy 
zbuntowane chłopstwo rzuci się do rabun­
ku?

— Zdumiewam się, drogi panie — odoarł 
uroczyście ksiądz. — Widzę, że i pana zara­
ził ateizm. Opatrzności trzeba ufać, choć 
niezbadane są jej wyroki. Jeśli zsyła nam 
ona przykre doświadczenia, czyni to, by 
piękniejszym był triumf dobra nad złem. 
Jeśli chodzi o nasz lud. a jak pan mówi 
zbuntowane chłopstwo, tkwi w tym 
sporo przesady. U nas spokojna ziemia... 
Wiara ścięta tkwi równie głęboko w ser­
cach iak miłość Ojczyzny, zamiłowanie do 
porządku i prawa.

Generalny administrator wstał. Spojrzał 
niechętnie na księdza, który siedział z za­
łożonymi dłońmi i dopiero po chwili pod­
niósł się z fotela.

(Ciąff dalszy nastąpi) (39

WSR przyimu e 
kandydatów 
na eksternistyczne 
studia II stopnia

Wyższa Szkoła Rolnicza w Po­
znaniu przy ul. Dąbrowskiego 
159 przyjmuje do 20 kwietnia br. 
podania kandydatów na ekster­
nistyczne studia II stopnia. Mo­
gą je składać eksterniści, którzy 
posiadają dyplom ukończenia 
studiów I stopnia, uzyskali ty­
tuł inżyniera lub świadectwo u- 
kończenia studiów wyższych. Do 
tyczy to również osób, które po 
uzyskaniu dyplomu lub świadec 
twa pracowały co na jmniej przez 
dwa lata w zawodzie zgodnym 
z obranym kierunkiem studiów, 
oraz tych, którzy złożyli z po­
myślnym wynikiem egzamin kon 
kursowy z przedmiotu podsta­
wowego dla danego kierunku stu 
dlów.

Podanta przyjmuje WSR na 
Wydział Rolny z uwzględnie­
niem kierunku: uprawy roli i 
roślin, hodowli roślin i nasien­
nictwa. chemii rolnej i glebo­
znawstwa, technologii rolnej. Na 
Wydziale Zootechnicznym — ho- 

prosem japońskim roślinę dowli i żywienia zwierząt, Wy 
nieznaną dotychczas w Pol­
sce. Jest to nadzwyczaj sil­
nie krzewiąca się jednorocz­
na roślina pastewna, której 
łodygi sięgają 3 m wysokości.

PAJZA
- roślina przyszłości

Amator-hodowca Bronisław
Buza z Reguły pod Warszawą 
zaaklimatyzował pajzę zwaną

Dzięki dużej krzewistości, 
dochodzącej do 50 pędów z 
jednego ziarna, zaaklimaty­
zowana przezt Buzę „super- 
pajza", daje bardzo wysokie 
plony ziarna i słomy. Plonem 
nasion jednej rośliny, ważą­
cym około 250 gramów, moż­
na obsiać 1 ha i następnie 
zebrać z niego
sion i 100 — 150 q słomy. 
Przy uprawie „super-pajzy" 
na paszę uzyskuje się 300 do 
800 q masy zielonej w jednym 
roku, czyli 3 razy tyle, ile da­
ją wszystkie trawy krajowe 
w ciągu 3 lat.

dziale Leśnym — hodowli lasu, 
na Wydziale Technologii Drew­
na — mechanicznej technologii 
drewna.

Egzaminy konkursowe odbędą 
się w terminie od 25 do 30 kwie­
tnia.

Rozwija się
czytelnictwo na wsi

Dzlęki kierownictwu biblio 
20—40 q na- teki gromadzkiej we wsiach 

gromady Chrzypsko Wielkie, 
pow. Międzychód, dobrze roz­
wija się życie świetlicowe i 
czytelnictwo. Sprawdzianem 
tego jest przystąpienie do kon 
kursu czytelniczego w roku 
bieżącym poza gromadami: 
Chrzypsko Wielkie, Białokosz 
i Łężyce, sąsiednich wsi jak: 
Mylin, lzdebno, Białcz, Char- 
clce, Łężyce, Orle, Bródka 1 
Kaczlin. Na wyróżnienie w pra 
cy upowszechnienia czytelnic­
twa zasługują ośrodki biblio-

Nie zapominajmy i o tym
cicami powodują mniejszy ape- j teczne w Białczu, Mylinie, I- 
‘yL ^padek wagi, no. i mlecz-, zdebnie i Chrzypsku Wielkim.

— Słuchajcie, Pietrzak. Co to 
agronom na ostatnim szkoleniu 
powiadał? Zdaje mi się, że coś 
o pielęgnacji racic u zwierząt. 
Prawdę mówiąc jużem zapom­
niał, jak i co. Nic macie gdzie 
zapisanego wykładu?

— Mam. Wejdźcie do izby, to 
wam powiem. Więc posłuchajcie. 
Aby krowy utrzymać w zdrowiu 
i przy mleczności — trzeba je 
pielęgnować. Często zapominają 
gospodarze o racicach, a to mo­
że spowodować ich ropienie, spa 
dek mleczności, kulawiznę.

— Anibym pomyślał, że takie 
to ma znaczenie.

— Powiem wam szczerze, że 
po tym wykładzie przyjrzałem 
się dokładnie swojemu inwenta­
rzowi i poprzycinałem racice 
według wskazówek agronoma. 
Ale słuchajcie dalej, co zapi­
sałem: noga zwierząt kończy się 
tak zwaną puszką racicową, w 
której znajdują się kości, ścię­
gna. wiązadła, naczynia krwio­
nośne i nerwy. Są one wystawio 
ne na różne uszkodzenia. Aha. 
jeszcze między racicami jest szpa 
ra, która też może być uszkodzo 
na. A wiemy, że w zimie, kiedy 
zwierzęta mają mało ruchu, róg 
racicowy bardzo wyrasta. Często 
robią się z racic jakby sanki, 
albo jedna część zachodzi na 
drugą.

— Prawdę mówił agronom. I 
coście na to robili?

— Zaraz powiem. Otóż jak ra- 
cicie za bardzo wyrosną, wtedy 
zwierzę nie może stać zwyczaj­
nie, tylko na piętkach, a przy 
chodzeniu odczuwa ból. Najgo­
rzej przy wstawaniu, bo wtedy 
cały ciężar z.wierzęcia jakby 
przesuwał się na piętki. Wtedy 
nadciągają się ścięgna i często 
taka krowa na przykład dostaje 
zapalenia kopyt a nawet stale 
kuleje.

— No dobrze, ale przecież ta­
kie wyręśnięte racice łamią się...

— Właśnie. I to jest niedobre, 
bo następuje zapalenie racic i 
gnicie. Leczyć to trudno i zwie­
rzę może nawet zdechnąć. Tu 
zaraz muszę powiedzieć uczci­
wie. że nie zdawałem sobie spra 
wy z tego wszystkiego. Nie przy 
puszczałem, że tak trzeba uwa­
żać na racice i kopyta. Okazu­
je się dalej, że dolegliwości z ra-

nosci. A jeszcze więcej trzeba 
patrzeć na racice buhajów, knu­
rów i tryków, bo one najmniej 
mają ruchu. Chodzi o to, żeby 
buhaj mógł się przy kryciu do­
brze utrzymać na tylnych no­
gach. Często myślą ludzie, że bu 
haj za ciężki. A on po prostu 
nie może ustać na bolących ra­
cicach.

— A jaka na te racice wyroś­
nięte rada? Trzeba je poprzyci- 
nać. Jak najlepiej to zrobić?

—• Zabierać się do tego trzeba 
wiosną albo jesienią Zabieg mu 
simy wykonać ostrożnie, aby nie 
uszkodzić wewnętrznej części 
racic. Przycinamy racice obcę­
gami, dłutem albo specjalnym 
nożem. A zbyt grubą podeszwę 
racicową ścina się strugiem. Z 
własnej już praktyki powiem 
wam, że najdogodniej postawić 
racicę na klocu nietwardego 
drzewa. Wtedy bierzemy dłuto, 
młotek — i przycinamy. Wyrów 
nujemy potem nożem.

— Rozumiem. To jakbym te­
raz przyciął racice i kopyta 
moim zwierzętom, byłby na rok 
spokój.

— Nie, Maciaszyk. Jesienią 
trzeba znowu uformować inwen 
tarzowJ racice na nowo. A i to 
nie wszystko. Trzeba w ogóle 
dbać o to, aby zwierzęta miały 
dobre warunki, wtedy racice nie 
pękają i nie doznają uszkodzeń. 
Najlepiej co dwa miesiące zwie­
rzętom dobrze wymyć racice, o- 
czyścić z brudu, zdezynfekować 
trzyprocentowym roztworem 
kreoliny albo jednoprocentowym 
roztworem lizolu. Szparę mię­
dzy racicową dobrze jest posma­
rować dziegciem. Nie ma co 
wamj przypominać, że trzeba u- 
trzymywać we wzorowym po­
rządku stanowiska, bo 'właśnie 
racice w gnoju stojących zwie­
rząt bardziej narażone są na za­
palenia.

— To jednak prawda, że gno­
jówką — szkodzi racicom?

-yA\ tak. Bo przecież w gno­
jówce jest amoniak 1, on właśnie 
dziińa na racice ujemnie. No, to 
i wszystko. Sprawa jest jasna: 
z pielęgnowaniem racic nie ma 
za wiele roboty, a dla inwenta­
rza to zabieg ważny.

(Jki)

Potrzebna
interwencja Milicji

Sklep wiejski w Sieraków- 
ku, gmina Połajewo, pow. 
Czarnków, stał sir miejscem 
schadzek miejscowych chuli­
ganów, którzy swym ordy­
narnym zachowaniem utrud 
niają pracę sprzedawcy. Chu­
ligani pi ją tam wódkę, palą 
papierosy (a w sklepie są 
również materiały łatwopal­
ne: nafta i smary). Wszelkie 
napomnienia nie skutkują-

Wobec czego już tylko in­
terwencja Milicji Obywatel­
skiej może tu pomóc. (W- ®■'

Teatry i kina
w Poznaniu

OPERA — g.s 19 „Manon“
TEATR POLSKI — g. 19 — 

„Dom na Twardej’*
TEATR NOWV — g. 19 ,»sk^ 

piec”
KOMEDIA MUZYCZNA —g- 

19.30 „Sprytna wdówka" — 
premiera

ESTRADA SATYRYCZNĄ — 
g. 19.30 „Karoca odjeżdża 
19.30"

TEATR LALKI 1 AKTORA 
g. 11 „Baśń o szklarzu I ce' 
sarzu" ♦

APOLLO — g. 11 14. 16, 18 
i 20 „Upiór na sprzedaż 
(ang. — od lat 7)

BAŁTYK — g. 14, 16, 18 i 20 
,,Rezerwowy gracz" (radź, 
od lat 7)

MUZA — g. 14 „Iwan Groź­
ny”, g. 16. 18 i 20 „Młodzien 
cże lata** (czeski — od lat 
12)

RfALTO — 14 „Lampa 
Aladdyna", g. 15.45, 18 ) 
20.15 „Ostatni etap" (pols<e 
— od lat 12)

g.


